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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lw ow a, —
Ces król. gubernijum krajowe podało do umie- 

s*C2enia następujące uwiadom ienie:
Aby z jednej strony wiernych posłusznych stanów 

P^Owincyi G alicyi przez zebranie się na sejm 
e,6 wystawić pa niebezpieczeństwo ch o le ry , 
* r̂ug'^j strony ; ny zapobiedz odnowienin się 
1 Wybuchnienin tej choroby przez większe zgro
madzenie się w stolicy, raczył Najjaśn. Cesarz Jmć 
’ »jmiłościwszy Pan nasz, w  niezmordowanej oj- 

c°wskiej troskliwości o dobro swoich prowincyj, 
Postanowieniem swojem z dnia 2. b. m. najłasks- 
«awiej rozkazać, i i ,  feay w G alicyi nie cał- 

B,ein utłmniona jest ch o lera, zatem sejmu tego- 
*°Cznego nie będzie, co niniejszem do powszech
nej podaje się wiadomości.

W e L w ow ie dnia 9. Października i 83 i.

Ces. król. wojsko stojące we Lw ow ie załogą, 
Pochodziło dzień czwarty t. m, jako uroozystość 
P ien in  N. Pana następującym sposońein:
. Na rozkaz jw. jenerała feldmarszałka lejtna ta 

*• Hardegg zgrom adziły się tego dnia o 8mej 
8°dzinie rano na wielkim  placn mnstry za ogro- 

Jabłonowskich , z  tutejszej załogi obadwa 
®talijony grenadyjerów barona Gall i Kawalera 
randenstein, pierw szy batalijon pułku piechoty 
*rona Maria*, y, dywizyja pułku huzarów barona 
etamb /  przybyła z  okolicy Lwowa ze stojąca 

Lw ow ie tego pnłkn feuerpikietą i cała sze- 
• c,ofuntowa bateryja artyleryi z sześcią działami, 

Uszykowały się w czw orobok, w którego środka 
||0d rozbitem i namiotami miała się odprawiać 

°ezyście msza święta.
.  O dziewiątej godzin ie rano przybyli jo. książę 
$ °bhowicz, gubernator G a lic y i, z innymi wyz- 
1 ymi Urzędnikami rządowymi , jw. metropolita 
^^bcki arcybiskup lwowski obrządku gr. k., w ielu 
 ̂ ywateli stanowych i innych znakomitych osób 

la •Pa,n*0,,1• Jw. arcybiskup lwowski obrządku 
^ s k ie g o  , prymas tych królestw , hrabia An- 

V l, Z ’ wassystencyi c. k. feldsuperiora, odpra
w i mszą świętą, 

ju.- naczelnie komenderujący, w  orszaku wszy- 
®h jw. jenerałów  i  w ielu sztabowych i w yż

szych oficerów, przeglądał uszykowane w czw oro
bok wojsko , potem nastąpiło uroczyste nabożeń
stw o, podczas którego grała piękna wojskowa 
kapela pułkn piechoty barona Mariassy; przy 
końcu nabożeństwa u d zielił jw. arcybisknp pry
mas św iętego błogosławieństwa. Gdy śpiewano 
hymn: »Boze zachowaj Cesarza Franciszka* dy
wizyja grenadyjerów pułku piechoty bar. Straucb, 
uszykowana na wzgórzu , dała trzykrotną salwę, 
na którą każdą razą odpow iedziały działa z  ba- 
teryi artyleryi , postawionej na najwyższymi punk
cie wzgórza, panującego nad całym tym placem.

Uroczystość ta ,  wystawująca widok zachwyca- 
ją c y , ożywiona była powszechnem uniesieniem 
obecnej licznie zgromadzonej publiczności. Na 
końcu wszystkie wojska defilowały przy brzm ie
niu obudwóch kapeli tutejszej załogi , i zad zi
w iały pięknym porządkiem i świetną postawą 
swoja.

Podczas obiadn , który jw. komenderujący dał 
wyższym urzędnikom cywilnym i w&jshowym , 
spełniano toasty za drogie zdrow ie Najjaśniej
szego Pana i Jego Najjaśniejszej Rodziny , które 
radosne wystrzały dz; ło we mieszkańcom tej sto
licy  ogłaszały.

W  w iliją tej uroczystości w  c. k. u p rzyw ilejo
wanym lwowskim teatrze artyści sceny niem iec
kiej rozpoczęli widowisko odśpiewaniem hymna 
narodow ego: aBoże zachowaj Cesarza Francisz 
k»« przed obrazem naszego Najm iłościwszego 
Pana.

—  Z  W iddnia d. 5 . października. —
N. Cesarz Jmć i N. Cesarzowa Jejmość, któ

rzy  wraz z Najjaś. Familiją w dobrem znajdują 
się zd ro w iu , dnia 3o. z. m. znowu z Scbón- 
brunu wyjechali do W iednia i oglądali roboty 
publiczne. N N . Arcyksiążęta prawie codęieńnie 
odwiedzają miasto.

Onegdaj z rana wybuchnął pożar w wiosce Pen- 
z in g , położonej niedaleko W iednia. N. Cesarz 
Jmć natychmiast tamże z  Schonbrunu udał sie 
piechotą , przybył w  gronie spieszących ze  
wszech strón na pomoc i dopóty miejsca tego nie 
opuścił, aż póki gorliw ości rafujących, ożywionych 
przytomnością monarchy do podwojonej czynności, 
nie udało sie zupełnie pożaru zatamować.
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W  W iednia i na przedm ieściach zasłabło na cho
lera do dnia 3o. września w poładnie i 36o osób, 
w yzdrow iało 374  , nmarło 5 4 4 » pozostało w ku- 
tacyi 442; do tych do dnia i .  października w po
łudnie zachorowało 65 osób ,. w yzdrow iało 32 , 
nmarło 3 7 , pozostało w kuracyi 4 3 8 ; przeto 
w  ogóle do dnia 1. października w południe za- 

' chorowało 14^5, w yzdrow iało 4o6, nmarło 58o , 
a pozostało w hnracyi 438 osób.

V ADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Pow szechna Gazeta Warszawska ( przedtem Po
w szechny Dziennik krajowy) z dnia 21. września 
p isze  pod rubryką urzędową co następuje:

O d ch w ili, jak wojsko cesarza i kióla jmości 
w kroczyło do stolicy W arszaw y, mieliśmy do
stateczną sposobność utwierdzenia się w mniema
niu , powziętem  zaraz przy rozpoczęciu po
wstania w Królestwie P olsk iem , że lnbo część 
pewna źle  myślących ludzi ośm ieliła się przeciw 
swojemu prawemu monarsze podnieść sztandar 
rę k o szu , większa częć jednak narodu zostawała 
w  zupełnym spokoju i lub do ow ego obłędu nie 
miała u d zia łu , lub tylko skutkiem najstraszniej
szego i  najokropniejszego terroryzmu wciągnioną 
weń była. N ie  przywodząc za przykład śmierci 
siedmiu jenerałów, zamordowanych w pierwszym 

wybuchu rew olucyi , a którzy dla tego tylko utra
c ili  ż y c ie , źe wiernymi okazali się powinności 
swojej , nie przywodząc w reszcie niebezpieczeń
stwa , w jakiem w ielu inaych znajdowało s i ę ; 
nie wchodząc także w niesłychane okropności, po
pełnione w nocy z dnia i 5 . ęierpnia na 4°h ofi
cerach tego samego stopnia, równie jak na 3o 
osobach rozmaitego staną , z których jedne po
sądzano tylko o urojoną. zb ro d n ię , drngie uwol
nione jug były od obwiniających je zarzntów —  
doatatecznem będzie wspomnieć , źe w ielu ofi
cerów  polskich w cią g u  całego powstania zupeł
nie w Oddaleniu zostawało od przedsięw zięć re
wolucyjnych i w postępowaniu swojem bynajmniej 
od zasad prawnych nie odstąpiło , wtedy nawet, 
gdy im wolno było udać się do armii powstań
ców; —  i źe znaczna liczba tych, którzy powstań
com nie dobrowolnie s łu ż y li, opuściła szeregi 
rewolucyjn e , jak tylko w idziała możność odłą
czeń 1 się od tychże. Inni ntakoniee, wyszedłszy 
zarm iją polską z W arszaw y, w rócili do stolicy, 
a otrzymawszy żądane uwolnienie od służby, pro
stą drogą rozjechali się do domów. W ojskow i 
ci składają Się ogółem  w ięcej jak z tysiąca. 
W szyscy  c i , stosownie do odezw y, wydanej ła
skawie p rzez cesarza i króla jm c i, znaleźli jak 
najlepsze p r z y ję c i ,  a wykonawszy mona. e przy

sięgę w ierności, nawet potrzebnjący pobłażenj® 
przekonali się , że przykre, w jakiem znajdow® 
się , położenie , nważano za powód puszczeni® 
przeszłości w zapomnienie. W ielka bez wątp1®' 
nia jest liczba ty c h , których ntratę rodziny i®*1 
opłakują, lub z którymi surowego obejścia się oh®' 
wiają się. M iło  nam jest zatem ich krewny®*1 
zupełnie w tym w zględzie uspokoić. Przyłączeń® 
lista zawiera nazwy ty c h , którzy znajdują sj° 
w  stolicy, bądź w  drodze do m iejsc, które sobi® 
za siedzibę obrali. Każdy mający wątpliwos® 
jaką w tej m ierze , przekona się , że lubo mocy 
oręża potrzeba było nżyć do utłumienia zrobi®' 
nej rew olucyi, wspaniałomyślny monarcha jedn®** 
z właściwą sobie dobrocią korzysta z każdej sp®' 
sobności , mogącej służyć za powód do wyświ®"' 
czenia łaski i źe sprawiedliwość władz światły®^’ 
którym cesarz wykonanie w oli swojej poruczyf’ 
uważać to będzie za obowiązek swój, wypełń*0 
takową sposobem odpowiadającym wysokiej ł®' 
skawości N. P  na.

W  końcu rpbi uwagę rzeczony dziennik , 
wspomnioną listę nazwisk w przyszłym  numer*® 
umieści.

Taż sama gazeta, pod rządową tąkże rubryk?’ 
umieściła usprawiedliwienie się jenerała Kruk®' 
w ieckiego z  urzędowania jego od dnia i 5. sierp' 
nia do 8 . września.

D ostrzegacz Austryjacki z dnia 3 . październik® 
d on osi: »Podług wiadomości wprost z Wars*®' 
wy z j l  1 26. września odebranych, korpns f  
ski, który pod Płockiem  przeszedł na lew y brzeg 
W is ły ,  cofnął się natychmiast znowu bez 
strzału na prawy brzeg, skoro ruszył przeciw  ni®' 
mu korpus rossyjski pod Sochaczewem  stcijącf;

Powstańcy znajdowali się ciągle w  Modlin*® 
i onegoż okolicy ; parlamentarze m iędzy cesarsh® 
rossyjską główną kwaterą a te m iż , przybyć®11 
i odchodzili. Tymczasem feldmarszałek hr. Pa®*' 
kiew icz ( któremu cesarz nadał tytuł księcia W®f'  
szawy) kazał wyżej i' niżej Modlina postawić ®* 
W iśle  dwa m osty; w dniu 26. przeszły znacz®® 
siły  po tychże i spodziewają s ie , że ten ost»tD* 
korpus wojska powstańców podda się niezwło®*' 
nie. W oW arszaw ie panowała największa spok°J  ̂
ność. Żołnierzom  polskim , chcącym p ° wraca5, 
do dom ów , żadDej nie czynią trudności , *®. 
tylko muszą p rzy rze c , że nigdy przeciw  swoj® 
inn prawemu monarsze wojować nie będą.

Oto jest opisanie nderzenia i  w zięcia W*r*J*^ 
wy przez wojsko rossyjskie, umieszczone’ w «  ̂
zecie  Powszechnej W arszawskiej pod rnbrykf 
rzęd o w ą: »Kiedy w dniu 5 . września połą®*!,
się ostatnie posiłki z  wojskiem cesarza i  kr *
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P°*t»nowił naczelny wódz przypuścić aztarm w 
DłQ 8- do W arszawy. W iadomość , ze korpus 

^Wstańców opuściwszy stolicę, odął się drogą hu 
te ś c io w i , i nawet aź pod sam Brześć zb liiy ć  
§ ośm ielił, d-ł a pow ód, że horpai ten uprze- 

j. °Oo i  nje dano mu czasu pójść w pomoc sto- 
cy. Tymczasem naczelny wódz w ezw ał prezy- 
enta rządu powatańców, aby się dobrowolnie 

Poddał na łashg cesarza. Powstańcy nietylho 
Orzccili to w ezw an ie, le cz  ośm ielili się tego 

ł*Q)ego dnia wieczorem  uczynić zuchw ałe żąda- 
j|!e > na które z  naszej strony w dniu 6. rano ata- 

'Om odpowiedziano. Przystępu do W arszawy 
toniły trzy rzędy fortyfihacyj, opatrzone kry- 

,ejni chodnikami i palisadami. Takie zaś było 
p o ło że n ie , iż  ogniem krzyżowym  na najod- 

fglejszą płaszczyznę i  bliżej położone okolice 
''fgały . Pierw sza linija bateryj odległą była od 
jjdasta na w ielu miejscach 8oo sążni, druga 200 

0 3o o ; w ał miasta z wielką liczbą b aszt, two- 
J*ył trzecią liniją. W ieś W o la , punkt ufortyfi- 

Owany, d z ie lił fortyfikacyje W arszawy na dwie 
l<Hvne części i był przedpiersieniem  powstuń- 

; od przodn i boków pojedyńczemi ba- 
Dyjami wzmocniony b ył jeszcze niezm ier

ny wał i szeroki rów około W oli- 
Punkt, g d zie  Czyste i  rogatki jerozolim skie się 

*®hodzą, na przestrzeni między W olą  a Moko- 
0,łem broniony b ył ogniem krzyżow ym ; d zia ł 
*! ° ciężkiego wagomiaru i 80 lekkiego zatoczo- 

M y  w tych warowniach. O godzinie 5tej 
*6czorem postąpiło nasze wojsko pod miasto 
6 Swojego stanowiska podług ułożonego planu 
•kowania. Pierw szy korpus piechoty, przezna- 
*OUy do uderzenia na bateryją przed W o lą , a 

f°tem do atakowania do tego punktu, zajął sta- 
, J^isfco po lew ej stronie drogi kaliskie j, do 
 ̂“rej zb liży ł się prawem skrzydłem. D rngi 

ą°rpus piechoty przeszedł drogą krakowską pod 
j.**Zynem, a otrzymawszy rozkaz zająć piewszą 
'^'ją bateryj m iędzy W ola  a Ciepło wicami, sta- 

potem pomiędzy teini obudwpwa gościńcami. 
. * prawem sk rzyd le , naprzeciw R akow ca, sta- 
. t'a brygada litewskich grenadyjerów; 4 batali- 
,  "y piechoty z  częścią jazdy odebrały rozkaz 

 ̂^Począć swoje działania od Słnzew icz aż do 
p l ik a m i.  Pierw sza i drnga dywizyja grena 
M l r? w tw orzyły rezerw ę lew ego skrzydła wojsk 
^•"tijących, i stanęły po prawej od gościńca.

gwardyi pod osobistem dowództwem 
dr . £ ° htięcia M ich ała , miał stanowsko poza 

korpusem, azdę zaś czynnego wojska 
pj^**®lił naczelny wódz na trzy części. Tej 

część stanęła za naszem prawem skrzy- 
\  drn6* część za środkiem , a trzecia za le- 
skrzydłem wojska do ataku przeznaczonego-

Tysiąc ochotników , wybranych z  pnłków gwar
dyi p ieszej, podzielonych pom iędzy korpnsy, 
formowało czolo\ kolumn , do ataku przeznaczo
nych. W ola  i p rzyległe bateryje obrane były  
za głów ny cel naszego ataku; atak zaś na szańce 
jerozolim skie i mokotowskie tylko dla tego prze
dłużono , aby w tę okolicę zw rócić uwagę nie
przyjaciela. O koło isze j godziny o północy 
wykonano powyższe rozk azy , a nasze kolomny 
rezerw ow e aż do św ita  pozostały w przeznaczo
nym dla siebie stanowiska Z e świtem m szyła 
nasza piechota i artyleryja ze  sw oich stanowisk, 
a zbliżyw szy się na wystrzał z  b a te ry i, rozpo
czął się ogień z  naszej strony; aby prędzej zbu
rzyć szańce i tern prędzej zmnsić nieprzyjaciel
ską artyleryja do m ilczenia, rozkazano otw orzyć 
silną kanonadę z  200 d zia ł, która prawie 2 g o 
dziny trw ała; poczem  dostrzegłszy kolnmny, że 
ogień nieprzyjacielski s ła b ie je ; poczęły  sztur
mować. Pułki drugiego korpusu uderzyły od
ważnie na dwie bateryje między dwoma gościń
cami usypane i szybko jedne z  nich opanowały; 
drogą zaś sam nieprzyjaciel o p n ścił; artyleryja 
w tym szańcn będącą zdobyto, a wojsko bronią
ce tejże b atery i, wycięto lub w niew olę zabra
no. W  tym Samym czasie uderzył i  pierw rzy 
korpns, wszelako ogień z fortifikacyi W o li tak 
bronił bateryj przednich, że szturmowanie i w zię
cie  punktn W o li ,  bez zniszczenia zatoczonych 
tauiże dział było niepodobnem. Z  tego powo
du musiała artyleryja pierw szego korpusu swoje 
działania na ten pnnkt z w ró c ić , a skoro działa 
tej wsi były  w n ie ład zie , kolumny pierwszego 
korpusu' poczęły szturm , i ze  znamienitą odwa
gą opanowały bateryje przednie. Tu posuwał 
się pierwszy korpus a i pod tamą wieś W o lę , która 

- starannie była opalisadowaną , a przystęp do niej 
tak trudny jak i niebezpieczny. Mocny wał ota
czał o gród, domy i kościół; oprpcz tego kościoł 
ten tw orzył pewien rodzaj cytad elli, w którym 
niep rzyjaciel, nawet po zdobyciu narożnych ba
teryj łatwo się m ógł trzymać. Silna artyleryja i 
blizko 3 ooo ludzi piechoty dla utrzymania W o li 
tw orzyły osadę powstańców. Ten przeto punkt 
broniony b y ł z  największą zaciętością. W  koń
cu musiała ta obrona odważnemu ustąpić naci
skowi. Kolumny pierwszego korpusu, które się 

• rzuciły z  faszynami i drabinami w  r ó w , przy
jęto mocnym ogniem karabinowym i  działowym, 
który nasze przednie szeregi wojska o znaczną 
przypraw ił stratę. Pomimo to w  jednej chw ili 
ochotnicy poprzedzający kolumnę zb liżyli się dc 
fortifikacyj wolskich z spuszczoną bron ią, rzu
cili się w ró w , a zniszczywszy palisady, wydo
stali się na wały. N ie  trwało 5 miuut, » jn l 
przedpiersień był p rzez nasze wojsko zajęty 1

/
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zw ycięzcy  utrzymali się z równą waleoznością 
w  śród fortifikacyi, chociaż przez silniejszy o- 
gień Karabinowy byli wstrzymywani. Ody tym 
sposobem wojsko drugiego korpusu, po zajęcia 
pierw szych dwóoh bateryj nieporuszenie pozo
stało w swojern stanowisku , rozkazał naczelny 
w ó d z , aby posnnęła s i f  jedna brygada od W ar
szawy ka W o li. Poruszenie to z  szybkością wy
konane , pomyślny uw ieńczył skutek. Skoro wspo
mni ona brygada obeszła fortifikacyje, uderzyły 
pułki pierw szego korpusu na cytad ellę , wdarły 
się tamże i zburzyły w szystko, co sie ich po
stępowi opierało. Tak zajęta została W ola  wraz 
3, osadą 2000 ludzi i 12 dział po niezm iernie 
zaciętym  i krwawym bojo. W  tej chw ili bry
gada grenadyjerów litewskich uderzyła na Mako
w iec ii zajęła ten korzystny punkt, Aby znowu 
odebrać W o lę  rozwinął nieprzyjaciel naprzeciw 
tej wsi około godziny iszej z  południa kolumnę 
silna z Ąo działami. P om im o, ze wojsko nasze 
jeszcze nie w ypoczęło było  po trndnym ataku , 
wszelako z niewypowiedzianą walecznością odpar
ło  powstańców. T rzy  razy zbliżały się kolumny 
nieprzyjacielskie na wystrzał karabinowy kn for- 
fifikacyjom W o li , ale za każdą razą zostały ba
gnetem odparte ta k , że. kilku naszych żołnierzy 
zb liżyło  sie aż ku rogatkom miejskim. Ten atak 
i  znaczne kolumny po prawej i lewej stronie na
szej pozycyi rozwinięte wstrzymały dalsze 
poruszenia, dopóki nie b yły  widoczne zańłiary 
n iep rzyjaciela; le cz  skoro Zostały wiadom e, nie 
dozw olił zbliżający się w ieczór wykonać trudne
go szturmu umocnionego m iasta; lecz kanonada 
trw ała z  naszej strony przez cały dzień.

:(D o ko ń czen ie  nas tęp  i ,)
Francyja.

T«k w Strasburgu jak i w M etz rozgłoszono 
mocno zatrważające wieści O stanie miasta Pa
ryża. M ów ią, źe król i wszyscy ministrowie 
•zbiegli, że rzeczpospolita obwołana, że rząd 
tymczasowy nstanowiony, że dom posta rossyj- 
■skiego zrabowany i zburzony, a nawet że ostatni 
zginął. W  M etz nie zrząd ziły  te wiadomości 
żadnych rozruchów'; co zaszło w Strasburgu w 
skutek takich w ie ś c i, Ind rozdrażniających, donosi 
Jist następujący .: ^Strasburg dnia 26. września : 
W czoraj zaszedł tu w najnowszych dziejach 
•Francyi dość pamiętny wypadek. P rzy  teraź
niejszym braku żyw ności, szczególniej dla klasy 
ubogiej musi się podatek droits reunis  okazy
wać podwójnie dotkliwym. Szczególniejszy zaś 
«*chodzi tu przypadek względem  nieumiarko- 
w ego cła wcboiłowego po tej stronie rze k i, 
■od bydła i innych gatunkach zw ierząt , jako re- 
presalija za oclenie win francuzkich ca' prawym 
ibrzegu Henn. W ie le  w tej m ierze petyoyj było

bez skutkn. Od kilku dni miały tutejsze włj 
dze skinienie, że poruszenie Indu jest w dzie1 
przeciw  owym niestałym podatkom. W ie c z o r e k  
wprzód d. 25. zostały one przez swoich ajento* 
z  pewnością zaw iadom ione, że zamierzano T®0' 
dnia tego zburzyć dom ołowy przy małym u*0' 
ście nad Renem i wraz wprowadzić % ez  o p łń  
znaczny transport bydła po drogiej stron'® 
brzegu przygotowany. —  O koło północy rU' 
szyły w całej ciszy dwa batalijony linijo**6 
tutejszej załogi z bateryją artyleryi ku zagr0' 
żonemn miejscu. Z e  świtem ukazało 5 d o  (>°° 
gwardzistów narodowych (po części rzeźnikó**' 
w łościan, szynkarzy i  piekarzy) wprawdzie  ̂
mundurach, zbrojnych szablam i, lecz bez 1**' 
rabinów , śż. reszta sapery ze swemi siekiera®1 
na czele. W icegubernator jenerał lejtnant Bray®r’ 
który wyruszył z  w ojskiem , kazał broń nnbi^’ 
obecny burmistrz napróżno używał słów ł*g0' 
dności. Gwardyja narodowa oddaliła się wpf*' 
w d zie , lecz dla te g o , aby powróciła z bro®1? 
i ostremi ładnnkami. Przeciągając przed g®8' 
chem gubernatora dano kilka razy ognia w p°’ 
w ietrze. Tymczasem gotowa do -boja posta**8 
wojska , łagodne przedstawienia jenerała i poci®' 
cha burmistrza, przyczyniły się tyle do spełni®' 
nia życzeń narodu i gwardyi narodow ej, że 11 
powtórnie spokojńie odeszła. Pow róciw szy 
miasta, postawił jenerał na płaco broni batal1' 
jon; drugi przeznaczony był ku straży tutejsZ®' 
go domu cłow ego. Bramy zamknięte bjW 
przez kilka godzin. Poniew aż około pl8®B 
broni i w przyległych ulicach potw orzyły s’ » 
kupy Indu i na odgłos bębnów pospieszyj? 
gwardyje narodowe przy  o d głosie : do brOP1’ 
kazał jenerał i temu batalijonowi n a b ić ; ty 1̂' 
czasem na szczęście były to tylko demomtracyj®' 
T o ruszył batalijon gwardyi narodow ej, insj!* 
doboszów na przo.dzie, lecz bez o ficerów , 
domowi burmistrza. Prefekt zm niejszył cło wcb®' 
dowe od zagranicznego bydła o połow ę na s^°' 
ję odpowiedzialność. Oraz ułożono proż.bę 
króla o zniesienie ustawy z  1822 względem  pf' 
bierania owej opłaty, jakoteż o zm n iejszeń  
podatku od soli i cła od zagranicznego zbC^’ 
Proźba ta złożona na ratuszn, którą wszys®  ̂
mieszczanie czytać i podpisywać mogą,

   ^
D alszy ciąg i dokończenie obrad izby dep° 

towanych na posiedzenin w d. 19. września^ . .
M inister spraw zewnętrznych , hr. Sebastiaj’,1’ 

wstąpił na mównicę po panu Mangnin. a-L 
bez wzruszenia# rzekł swstępuję na to miej®0 
Jeźli powiem o P o lszczę , że podzielam jej 1 1  
zarzucą mi o b łu d ę; powiem prawdę otwarć * 
nazwą to sucbą gadaniną. Stosunki mości p®
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łoi  ̂ 1 oskarżania zarówno są ważne. Prze-
(j « Wa>n wszystko, co rząd u czyn ił; bedzie- 
Dlb S'^z *^ » czyli zasługuje ua wasze zaufanie , 

°wietn teraz Die idzie  jedynie o próiue ob- 
'°‘enie lub czcze słowa ; izba powinna w yrzec 

j ,!?0°wi,enie. (Bardo d o b rze! Bardzo dobrze !) 
pra * w*an* ministrowie, więc macie straszne 
Die j° d a r z e n ia  ich w swoim reku; jeżii są 
^ d o ln y m i, to możecie podać do tronu adres. 
lyj. g ra jc ie ! nowa oznaka przyzwolenia.) Do-* 
j, jjCle> abym cokolwiek wyżej zaczął. Rewolnoy- 

 ̂ PcOwa wydała powszechnie w ielkie skutki; 
5i« l°3sy* przyjtęo ją istotnie z  nieukontentowa- 

; p o szły  tam niedokładne wiadomości, lecz 
D«t DleiSze * wierne nie m ogły pierw szego złego 
p]0**ó wrażenia. W rażenie to udzieliło  się dy- 
iy ."tycznym czynnościom , wszelako rozpoczę
c i  *■ "'kędzy obadwoma państwy związki po- 
,ij ,Zflpewnisjące. Tu wybuchła rewolucyja bel- 

 ̂ .*• Królestwo Niderlandzkie utworzone było 
tyj ,f,Prryjażnyin sposobie myślenia przeciw Fran- 
sdi'- ntłVO*zOno kraj z sześciu milijonów inie- 

, okryto go  tw ierdzam i, a pieniądze 
H w <ł«ły obce mocarstwa. (Kilka głosów : t. j. 
taj !■) większa część tych pieniędzy peaho- 
t^ 8 * ciężarów wojny na nas nałożonych; fak- 
ki ’ przypominające Dam smntna epoke naszej 
j, g r>'« . która w ięcej nie nastąpi, jezłi Frency- 
Si6J tizie m ądrą, je ili  będzie zgodną. (Poru- 
tiej'16. w różnej myśli.) Rewolucyja belgijska 
t ) „ , °  i w Petersburgu głębokie wrażenie. 
tbpP ten widział , że systeinat preciw  Francyi 
dó^# się do upadku, ze królestwo Niderlan- 
ijc, ^ d w a ja  się , a tak, ze ściana rozdziela- 

Wystawiona przeciw  Francyi, epadnie. In- 
tie *a rodzinne wspierały jeszcze to niepomyśl- 

enie rew olucyi belgijskiej na nmyśle ce- 
tip Kossyjskiego; Holandyja szukała pomocy 
V ° Sty); cesarz w listach , które main w ręku, 
Dtaj^B̂ ał króla W ilhelm a o swojem moenem 
^®zł »’ Dia w )eł?° kosie nieszczęśliwym , 
Dî  h. 0w»ł, i e  sam b ez innych mocarstw nic uczy- 
*«ej e,noże. O Francyj nie masz tam najmniej- 
Potę ''pttdanki. Gabinet petersbnrski e z n ł, że 
Vvie ° ' )ego to zdarzenie mocno obchodzi, pra- 
th .J p ystk ie  wojska swoje zgrom adził na za- 

eJ granicy państw swoich. Gabinet fran- 
p . m uwiadomiony , kazał przez swoje- 

N li 8 gabinetowi rossyjskiemn oświadczyć, że  
rsuc °.zfść wójsk jego wnijdzie do N iem iec, 

tw ojej, w tenczas tylko swoich interessów i 
\ hł s' aWy radzić się będzie. Tymczasem wy- 
°tiie rewoIucyja polska ; rewolucyja w samem 

f°i?ł  ̂ , stwa rossyjskiego. Gabinet francuzki 
KolV,a?aOŚĆ teS °  nowego zdarzenia. Parniąt- 

• dawna sympatyja i  towarzystwo broni

obudwóch tych Iudóv? przem awiały głosu© za 
sprawą Polski. L ecz gabinet nie m ógł przed 
sobą taić trudności dopcinożenia Polakom ? N ie 
zaniedbał przesełać do Petersburga wyrazów po
jednania. Znane wam są wypadki wojny w  P o l
szczę ; znany wain jest nieśzezęliwy skutek dla 
oręża rossyjskiego w pierwszej bitw ie pod mo
rami Pragi. Bohaterski ten naród nie tylko 
się bronił, lecz sam nawet szczęśliwie attako- 
wał. Odtąd zm ieniło się położenie Polski, leoz 
Francyja nie zapomniała, że kraj ten jest krajem 
środkowym , że nie ma ani gór ani portów , ze 
ludność jego za ledwo 5 1/2 milijona wynosi, 
i  że w alczyć musi przeciw  krajowi Ąo mil. mie
szkańców mającemu. W  bitw ie pod Ostrołęką 
poniósł klęskę oręż P o ls k i, a kilka korpusów 
polskich przerżnęło się do Litwy. Gabinet fran
cuzki udał ’ się znowu do Petersburga , znalazł 
ten gabinet przeciw Polakom rozjątrzony. C hciał 
wystawić R ossyi, że tu rozróżnić należy dwa p y ł 
tania wewnętrzne, osobiste i zewnętrzne, eu
ropejskie. Francyja dodała , ze umowy kongre- 
gu wiedeńskiego utworzyły królestwo , i że ta
kowe istnieć musi, Zadano objaśnień, są one 
otwarte i stanowcze. Niedawno ponowione zo
stały z Petresburga i  Berlina. Dano wszystkim 
mocarstwom zapewnienia utrzymania Polski, bo 
wszystkie mocarstwa z Francyja wdały się za nią 
(Mocne wrażenie.) M inister odczytuje tu dwie 
depesze z Petersburga i z  Berlina od posła 
francuzkiego , datowane z dnia 5 i.  sierpnia i 2. 
września , zawierające owe pewne zabezpiecze
nia, a które wyrażają, ze cesarz M ikołaj oświad
czył jaśuie swój zam iar, ze w ra z, z Austryją i  
PrusaT.i uskuteczni pacifihacyją Polski.) G abi
net francuzki tern nie zadowolony, ofiarował swo
je pośrednictwo, przyjęto takowe, z  uwagą, aby 
nietylko w Petersburgu, lecz  nawet gdzie in
dziej odezwano się za pokojem ; nawet w ielk ie 
mocarstwa były  przez nas wezwane do tego po
średnictwa ; w widoku, że jeszcze nie nadszedł 
sposobny czas , odrzuciły ten projekt. M ogli- 
żeśmy ich do tego zm usić? ebeieć je  do tego 
zmusić —  byłoby tyle co wypowiedzieć im woj
nę. D ozw ólcie m i, abym wam przypomniał 
faktum, htóre wszyscy znacie; a szczególniej 
jeden z was. (Słuchajcie! słu ch ajcie! wszyscy 
zw rócili oczy na jenerała Lafayette.) Gdy po wy- 
buebnieniu francuzkiej rewolucyi w roku 1789 
nastąpił® wojna enropejska, nastawaio stronnic
two demokratyczne , aby się W ashington za 
Francyj® ogłosił i wojnę z  Europą rozp oczą ł; 
liczne zatem powstały glosy. L ecz stronnictwo 
federalistów , na którego czele stał W ashington, 
sprzeciwiło sie pomimo wspomnienia sobie za
sług Francyi w wojnie, która pomyślności kraju
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zagrażała. W ashington stał się niepopularnym, 
umarł nie popularnym, le cz  pamiątkę jego b ło
gosław i jego lud i wszystkie narody. (W ie le  

iosów : bardzo d o b rz e ! bardzo dobrze!) Zawia
domiliśmy polskich ajentów w Paryża o naszych 
krokach!, ecz nigdy nie przyrzekaliśmy, ze P o l

kę uznamy za dwa m iesiące, nigdy nierad iliś- 
my polskiemu w odzow i, aby wstrzymywał działa
nie zaczepne. Lezą tu niezaprzeczone dowody, 
a dokumenta, które posiadam okazują, ze naj
lepsi przyjaciele naczelnego wodza Skrzynec
k ie g o , uznając znamienity /jego jenijusz , odma
wiają mu wszelako zdolności prowadzenia zręcznie 
działań zaczepnych,ponieważ w szędzie chciał krew 
Polski oszczędzać, i zbytniej używał ostrożności. 
L e cz  możesz rząd francuzki być odpowiedzialny 
za wojenne działanie w P o lsz cz ę ?  Móznaz mu 
zarzucać , £e w  W arszaw ie było tylko 24000 
lu d z i,  a 36ooo posłano w Podlaskie? Jestli 
port jaki na morzu baltyckiem dla Polaków ? 
A by dostać się na morze czarne nie potrzebaż p rze
chodzić Dardanetle i Bosfor — ■ przejśoie, któr 
regoby Tnrcyja nie dozwoliła. P oseł 'nasz w Kon
stantynopolu podał natychmiast notę dywanowi, 
radząc mu wojnę przeciw  R o ssy!, dow iedziaw
szy s ię , ze m iedzy Francyją., Austryją, a może 
nawet między Francyją a Rossyją panują niespó- 
1 czarnienia. Przestraszony gabinet turecki udzie
l i ł  zaraz na zajatrz tej 'noty wszystkim obcym 
mocarstwom, albowiem trzeba wyznać, ze poseł 
nasz podeł ją trupowi. (Poruszenie.) W  d. 25* 
podana była ta nota, w d. 26. juz była w ręku 
wszystkich posłów. L ecz w depeszy z dnia 3o. 
i  3 l.  która rząd od swojego posła otrzyma};, nie 
było  wzmianki o tej nocie. Rząd więc mógł 
słusznie ;w mowie będącą notę uważać za ba
jeczną ; dopiero po niejakim czasie dowiedziaL się, 
i !  była prawdziwą. Rząd śród tyeh okolicz
ności są d z ił, i i  nie może dłużej zw lekać odwo
łania swojego posła ; nie chcę naruszać sławy te
go  walecznego oficera ; zawiódł się , lecz rząd 
nie m ógł obojętnie patrzeć na to. L ecz zapy
tają mię, czemuście Polski n ien zn ałi?  Pytam się, 
można! było przezte zapobiedz upadkowi W ar
szaw y? Bylibyśmy się niepotrzebnie wystawili 
na niebezpieczeństwo. L ecz Prussy ? S ą d zę , ze 
ani jeden pruski żołnierz nie przeszedł granicy 
i  powinniśmy! zaczynać dla tego wojnę, ze za
trzymano broń i pieniądze i t. d. Francyja bę
dąc w miejscu Prnss, pozw oliłazby innemu mo
carstwu pow iedzieć sobie: T o  a to nie możecie 
swojemu sąsiedniemu państwu cz y n ić ! S ą d zę ,

£e w trudnościach, jakie czyniono polskiemu ofic 
r o w i, mającemu paszport francuzki , nie bat 
rzetelnie postąpiono; lecz  m ieliśm y! za to ‘ 
w ypow iadać? Minister przytacza pojedyńcz® 
pądki tego rod zaju , potem przechodzi do pJ. 
nia belgijskiego i  zapewnia, ze rz.ąd.przez z® 
ne wnijście do Belgijum  zupełnie swój 
osiągnął , i  ze na nowo kazałby pójść w °r 
skorobyj Holandyja po upływ ie zawieszeni®* j, 
ni dopuściła się nowych kroków nieprzyja°.j, 
skich przeciw  Belgijnm . Obawiniają, mówi !»* 
ster w końcn, rząd !e  ma słabe nie norgan’®, 
wane wojsko, i *.e nie uwala na to, co się 
je na- granicy. L ecz mogę zapewnić, ze 4y 
austryjackie, o którem mówca przedemną n ió ^ j  
nam ienił, wynosi tylko 90000 lu d z i, a ^  
sardyńskie tylko 70000 lu d z i, ze dw ie ost* 
branki w Sardynii posłano zi urlopem , z® , j 
Sardynski daje mądre urząazenia, i ze vr’eSf((i 
przym ierzu między Austryją a Sardyniią, 
jest bezzasadną. (Mocne wrażenie.) Co s*§ jj 
tycze naszego wojska . przekonany jestem y  
wykazy ministra wojny zbiją gruntownie ** p 
stkie zaczepki. (D ługo trwające znaki przy® ^ 
lenia w  środku.) M inister, prezydent 
wstępnje na trybunę i oświadcza , ze bylbh ł  
panu Mangin więcej w dzięczny, gdyby ter* ^  
w sobotę d. 17. .b y ł zadał objaśnienia, bo ^■ u, 
przezto byłaby się wcześniej stolica uspo*1® j 
( Mocna przerwa z  lewej strony. ) Francy)* j 
Europa, rzekłj, słyszały oskarżenie i obrO®?̂  
teraz sądzić będą. Ci którzy w tej chw ili *#| 1 
sem : aNiech żyje Francyja ! N iech żyje 
łączą o k rzyk i: »Precz z ministrami, precz * 
dzain i! a C i nie są ani przyjaciółmi Poi" ĵ. 
ani własnej o jczyzn y! Obradujcie dalej 
nie; dopóki rząd jest w naszem ręku, bfd*1 p 
go umieli bronić i zjednać mu powaien1®'  ̂
Maugin pow tórzył kilka razy swoje twierdz (p 
!e  niepodobna, aby cała lndność była p°r , 1! 
na , by za to rząd nie b ył odpowiedz ialfy’ jf 
to owoce waszego systematn. Zacfców aw c*^ 
częci stara się przełożeniem  kilku doknme 
i przytoczeniem  miejsc pism opozycyjnych’̂ '  
wić dow ód, ze pewne stronnictwo cbcial0 
chii i nieszczęścia Francyi.

WIDOWISKA we LWoWIE.

T e a tr  n iem ieck i. —  Dziś: D i e  J fe im lte h r  
XII* Dramat w 4 aktach.
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